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Fabryczki elit
Podzielam w stu procentach 
opinię dyrektora szkoły na Mie-
dzyniu, który krytycznym okiem 
patrzy na przylicealne gimnazja, 
do których trafia uczniowska 
śmietanka ze wszystkich dzielnic 
Bydgoszczy. Taki swoisty dream-
team wygrywa potem hurtowo 
rozmaite konkursy i olimpiady 
przedmiotowe. Dla zwykłych 
szkół zostają niewielkie kąski, 
które są raczej wyjątkiem niż re-
gułą. Tymczasem wychowanie 
olimpijczyka sporo kosztuje. Nie 
chodzi tylko o pieniądze, ale tak-
że czas i opiekę pedagogów. Ich 
pracy nikt zauważać nie chce, 
a szkoda. Mistrzowie sportu za-
wsze wspominają, u jakiego tre-
nera zaczynali karierę i zwykle 
wskazują, że to jemu zawdzię-
czają najwięcej. 

s.bobbe@express.bydgoski.pl

w skrócie

Jarmark w pałacu
W następny weekend, 10-11 
grudnia, w Pałacu Nowym 
w Ostromecku odbędzie się jar-
mark świąteczny. Zarówno w so-
botę, jak i niedzielę przewidziany 
jest dla gości jarmarku specjal-
ny program artystyczny, który 
będzie można zobaczyć w Sali 
Balowej Pałacu Nowego. Oferta 
kierowana jest zarówno do pro-
ducentów, między innymi bom-
bek choinkowych, jak i artystów 
plastyków, twórców nieprofesjo-
nalnych, fotografików, produ-
centów wyrobów regionalnych, 
a także gości zespołu pałacowo-
-parkowego, mieszkańców Ostro-
mecka, Bydgoszczy i okolic. Koszt 
wynajęcia stoiska wynosi 100 zło-
tych (za dwa dni). Opłatę można 
uiścić w kasie Miejskiego Ośrod-
ka Kultury w Bydgoszczy przy ul. 
Batorego 1/3 do 9 grudnia 2011 
roku. Zgłoszenia należy wysy-
łac pod adres mailowy: andrzej.
gawronski@mok.bydgoszcz.pl 
(tel. 519 346 578) lub krzysztof.
magoch@mok.bydgoszcz.pl (tel. 
883 366 099).� (ko)

Adoptuj zwierzaka!

Ogród Fauny Polskiej w Myślę-
cinku rozpoczyna akcję wirtu-
alnej adopcji. Każdy, kto chce 
wspomóc utrzymanie jednego 
ze zwierząt, może zapłacić 120 
złotych i od grudnia do kwietnia 
stać się opiekunem mieszkańca 
zoo, ale bez możliwości zabrania 
go do domu. Wszystkie infor-
macje na temat tej akcji uzyskać 
można pod numerem telefonu  
52 328 00 08.� (ks)
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Olimpiada (nie) dla każdego
Najlepsze gimnazja w mieście „kradną” osiedlowym szkołom najbardziej utalentowanych uczniów

Sławomir Bobbe

- Do konkursów i olimpiad zaprasza-
ni są w naszej szkole znajomi królika 
- twierdzą rodzice gimnazjalistów. 
- Każde dziecko może brać udział 
w olimpiadzie, jeśli tylko chce - od-
powiada na te zarzuty dyrektor. 

Sukcesy i przyszłość dziecka są dla 
rodzica najważniejsze. Nic więc 
dziwnego, że każdy sygnał o nie-
prawidłowościach oburza rodziców 
szczególnie.

- W naszej szkole tylko wybrane 
dzieci uczestniczą w konkursach 
i olimpiadach. Najczęściej są to pro-
tegowani - mówi ojciec gimnazja-
listki z Zespołu Szkół nr 27 na Oso-
wej Górze.

- Sytuacja jest taka, że w różnych 
konkursach biorą udział bardzo 
często te same osoby, które asami 

wcale nie są. Nie wiem, czy chodzi 
o to, żeby dokupić dodatkowe lek-
cje i korepetycje, aby w ten sposób 
wkraść się w łaski nauczycieli - iry-
tuje się mama gimnazjalisty.

Sukcesy na olimpiadach i w kon-
kursach to nie tylko możliwość zdo-
bycia stypendium z samorządu, 
ale również wybrania wymarzonej 
szkoły w przyszłości. Dla szkoły jest 
to prestiż, a dla nauczyciela satys-
fakcja zawodowa. 

- Zarówno w szkole podstawo-
wej, jak i w gimnazjum, zgodnie 
z regulaminem, we wszystkich kon-
kursach udział brać mogą wszyscy 
uczniowie, jeśli tylko wyrażą ocho-
tę. Nauczyciele bardzo zachęcają 
uczniów do udziału w konkursach. 
Od początku pracuję w tej szkole. 
Organizujemy mnóstwo konkursów 
o randze miejskiej i wojewódzkiej, 
mamy wiele sukcesów naukowych 
i sportowych. Nie wiem, skąd bio-

rą się informacje, że ktoś zabrania 
wzięcia uczniom udziału w konkur-
sach lub uzależnia to od wykupie-
nia dodatkowych lekcji. Niepraw-
dą jest, że nauczyciele organizują 
płatne zajęcia dla swoich uczniów 
po godzinach lekcyjnych. Byłoby to 
niedopuszczalne i niezgodne z ety-
ką zawodową. Mamy wiele zajęć 
pozalekcyjnych i kół zaintereso-
wań, które są dla młodzieży dostęp-
ne za darmo - nie kryje zdziwienia 
Michał Przybylski, dyrektor Zespo-
łu Szkół nr 27 przy ulicy Sardynko-
wej.

- Każde dziecko może wziąć udział 
w konkursie? Przecież na większość 
musi mieć zgodę rodzica, bo czasem 
wiąże się to z wydatkami i wyjazda-
mi. Wystarczy poinformować tylko 
tych, którzy mają w konkursie wziąć 
udział, by ci, którzy tego nie wie-
dzą, w ogóle do niego nie przystąpili  
- mówi jeden z ojców. 

Znamienne jest, że uczniowie 
osiedlowych szkół publicznych 
rzadko trafiają do finałów konkur-
sów, choć placówki te zgłaszają 
swoich uczniów do każdego niemal 
konkursu kuratorskiego. 

- Gdy mamy zdolnych uczniów 
w podstawówce, to po jej skoń-
czeniu zabierają nam ich gimna-
zja przylicealne, które dzięki temu 
osiągają w olimpiadach znakomite 
wyniki, twierdząc jeszcze, że to za-
sługa ich nauczycieli. A przecież to 
my ich wychowaliśmy - uważa Eu-
geniusz Sobieraj, dyrektor ZS nr 8 
przy ulicy Pijarów na Miedzyniu. 
- Tracimy tak co rok około 20-30 
uczniów ze średnią zbliżoną do 6,0. 
I bez tego jednak osiągamy sukce-
sy na olimpiadach. Nasza ściana 
triumfu jest coraz okazalsza. Gdyby 
uzdolnieni uczniowie zostali w na-
szym gimnazjum, też mogliby osią-
gać takie sukcesy.

A było tak spokojnie... Szukają sprawcy napadu 
Mieszkańcy Opławca i Janowa czekają na więcej patroli. Zwłaszcza w okresie zimowym

Czy napad na sklep jest początkiem 
przestępczego sezonu w działkowej 
części Bydgoszczy? Mundurowi 
zapewniają, że patrolują ten rejon.

Policjanci szukają sprawcy napadu 
na sklep wielobranżowy przy ulicy 
Opławieckiej. Poszukiwany mężczy-
zna jest w wieku około 30 lat. Ma 
około 170-175 centymetrów wzro-
stu, kształt twarzy owalny, oczy 

jasne, brwi grube (ciemny blond), 
zarost rzadki - wąsy i bródka.

- Podejrzewam, że to któryś 
z okolicznych meneli. Zbierają 
się przy ulicy Olimpijskiej - mówi 
mieszkaniec działkowej dzielnicy.

Jak się okazuje, mieszkańcy pro-
sili policję o więcej patroli.

- To spokojna okolica, ale przy-
dałoby się, aby patrole straży miej-
skiej i policji częściej tu zaglądały. 

Chociaż jest lepiej niż było, ale 
może to być skutek uboczny napa-
du - wyjaśnia Robert Zając, prze-
wodniczący Rady Osiedla Janowo, 
Opławiec i Smukała. 

Mieszkańców martwią przede 
wszystkim włamania i akty dewa-
stacji. Czasem irytuje zachowanie 
osób wychodzących z pobliskiego 
baru. - Nie ma zwiększonego na-
silenia czynów karalnych w tych 

dzielnicach. Jednak reagujemy na 
każdy sygnał - zapewnia Maciej 
Osinski z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Bydgoszczy.

Tłumaczy, że na działkach poja-
wiają się nie tylko zwykłepatrole, 
ale także policjanci po cywilnemu.

- Dzielnicowi mają klucze do ro-
dzinnych ogrodów, które są często 
patrolowane także w porze nocnej 
- dodaje Maciej Osinski. � (wsz)

Portowa

Startowa

Powstańców Wielkopolskich

Sielska, Przy Tartaku

Gajowa (od ul. Fordońskiej do ul. Curie-Skłodowskiej)

Pilicka (z włączeniem do ulicy Łowickiej)

Jagiellońska (na wys. PKS, stacji Statoil), Ogińskiego

Zygmunta Augusta, Dworcowa, Langiewicza
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budowa kanalizacji sanitarnej

przebudowa przyłącza ciepłowniczego

budowa linii energetycznej 

budowa przyłącza energetycznego

budowa sieci gazowej

budowa kanalizacji sanitarnej

budowa trasy uniwersyteckiej

budowa linii tramwajowej
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Seniorzy  
u europosła

Studenci bydgoskiego Uniwersy-
tetu Medycznego Trzeciego Wieku, 
Kazimierzowskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku oraz cztery student-
ki UTW, działającego przy NOK w Na-
kle, mieli okazję gościć w siedzibie 
europarlamentu w Brukseli. Ich 
przewodnikiem po monumentalnych 
gmachach Parlamentu Europejskie-
go był europoseł Janusz Zemke, któ-
ry nie odmówił studentom seniorom 
pozowania do wspólnych zdjęć.� (ko) 
	 � FOT.: MIŁosz SAŁACIŃSKI


